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P rzed o la ta* > m si^e m aj W ek spe-  
. d y cjil z lo ty  z  o d n o szen iem  p rzez p o ­

cztę  2 0 g ro szy  w ięce j. W  w y p ad k ach  n iep rzew id z ian y ch  
p rzy  w strzy m an iu  p rzed sięb io rstw a  z ło żen iu  p racy  p rzer­
w aniu  k o m un ik ac ji łtrzy m u jący  n ie m a p raw a  żąd ać p o -  
—  zate rm in o w ych d o staczeń  g aze ty , lu b  zw ro tu  —  
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A a  • Z a  o g ło szen ia  p o b iera  się o d w iersza  
U g lw Slw U liI* m m . (7  łam .)  — 1 0  g ro szy , za rek lam ę  
n a stro n ie  3 -lam o w ej w  w iado m o ściach  p o to czn y ch 3 0  
g ro szy , n a 1 -ej stro n ie 5 0 g ro szy . R abatu u d zie la się  
p rzy  częstem  o g łaszan iu . „G lo s W ąb rzesk i**  w y ch o d zi 
trzy  razy ty g od n iow o  i to w p o n ied z ia łek , w śro d ę  
i p ią tek . S k rzy n k a p o cz t. 2 3 —  R ed ak cja i A d m in i. 
—  strac ja zn a jd u je się p rzy  u l.  M ick iew icza 1 1 . T el.8 0 .
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WITAMY!
P rzo d k o w ie  n asi p rzy b y łeg o  d o  n ich w  o d w ie ­

d zin y , w ita li sło w y : „G o ść w  d o m  — B ó g  w  d o m “ 

i d la o k azan ia zu p ełn eg o u szano w an ia , sk ład a li 

n a ręce p rzy b y w ająceg o k lu cze w  zarząd ca łeg o  

d o m u tj. w szy stk o . W szy scy o d d aw ali się p o d  

jeg o ro zp o rząd zen ie i p o czy ty w ali so b ie za za ­

szczy t i szczęśc ie , że m o g li p o d rzęd n em stan o ­

w isk iem  u czcić g o śc ia .

T ern w y rażen iem i tak iem p o stąp ien iem  

ch c ie li o k azać szacu n ek i o b jaw ić sw ą rad o ść  

p rzyb ycia w  d o m  ich g o śc ia . C ieszy li się , b o  

b y li w  m o żn o ści d ać d o w ó d sw ej m iło śc i, z k tó ­

re j w y p ły w ają w szy stk ie cn o ty .

M y sp ad k o b iercy  sław n y ch n aszy ch p rzo d ­

k ó w , czasó w  „z ło te j w o ln o śc i* , a tak że cn ó t, z  

k tó ry ch o n i sły n ę li, m am y  sp o so b n ość p o w itan ia  

P . T . G o ści d o g ro d u n aszeg o p rzy b y w ający ch .

W ita jąc serd eczn ie w szczeg ó ln o ści J . W ’ 

P an a W o jew o d ę , P rzed staw ic ie li W ład z , P reze ­

sa Izb y R zem ieśln icze j p . G ro b eln eg o , K o m isję  

R zeczo zn aw czą , D ru ży n y  H arcersk ie z ich O p ie*  

k u n am i p p . P ro feso ram i, o raz M ło d zież P o lsk o -  

K ato lick ą .

O d d ajem y w  d an i sw e serca w d o w ó d n ie- 

ty lk o w ielk ieg o  szacu n k u , lecz tak że rad o śc i, że  

g ró d n asz i d o m y n asze o d w ied za ją . T o też  

n iech b ęd ą p rzek o n an i, że  z  serd eczn o śc ią , g o śc in ­

n o śc ią p raw d ziw ie  sta ro p o lsk ą n a k ażd ym  k ro k u  

się sp o tka ją . —

V iv an t ad v en tes!

* *
♦

M iasto n asze g o śc i liczn y ch p rzed staw icie­

li k u p iec tw a P o lsk ieg o , k tó rzy p rzy b ęd ą ce lem  

w sp ó ln eg o n arad zen ia się n ad n aszem  p o ło żę ' 

n iem  g o sp o d arczem . D aje  to 'sp o so b n o ść d o zasta ­

n o w ien ia się n ad sp raw am i, k tó re  o b ch o d zić p o ­

w in ny n ie ty lk o k u p có w  i p rzem y sło w có w , a le  

ró w n ież i szersze sfe ry sp o łeczeń stw a. L iczn e  

b o w iem  jed no stk i, n ie  o b ezn an e d o k ład n ie z k w e ­

st  jam i g o sp o d arczem i, p rzy w y k ły  p atrzeć n a  stan  

k u p ieck i, jak o n a  k lasę lu d z i b o g acący ch się k o ­

sz tem  in n y ch w arstw  sp o łeczn y ch . Jest to n ie ­

d o rzeczn o ść , n ie m ająca żad n eg o u zasad n ien ia .

K u p iec p o lsk i, jak o p raw y o b y w ate l k ra ju  

d ał n ie jed n o k ro tn ie d o w o d y , że n a ró w n i z  

in n em i w arstw am i sp o łeczeń stw a p rag n ie p o ­

p raw y b y tu g o sp od arczeg o p ań stw a, g d y ż d ro ­

ży zn a zag raża w  p ierw szy m  rzęd z ie  jeg o eg zy ­

sten cji i n ie p o zw ala  m u  n a ro zw in ięc ie  n ależy te  

sił i zd o ln o ści k u p ieck ich .

C zęść sp o łeczeń stw a p rzy w y k ła p atrzeć n a  

rep rezen tan tó w  h an d lu , jak  n a  zw y cza jn y ch sp e ­

k u lan tó w , o b o ję tn y ch n a lo sy p ań stw a.

W śró d n aszeg o k u p iec tw a p o lsk ieg o sp ek u ­

lan tó w , g ry n d eró w  —  p ask arzy n ie m a i n ie  

b ęd zie , b o k u p iec p o lsk i d o ró sł d o sw o jeg o za ­

d an ia i sp e łn ia sw o ją  ro lę  u czc iw ie i so lid n ie . —  

Z a czy n y  jed n o stek , k u p iec tw o  p o lsk ie n ie m o że  

b rać o d p o w ied zia lno śc i. Z  teg o  w zg lęd u  o b rad y  

n asze p o w in n y o d b ić  się n ajd o n io śle jszem  ech em  

w  sp o łeczeń stw ie .

O b ecn y Z jazd O k ręg o w y , jak w szy stk o in n e  

m a p o n ad to  n a ce lu d o k o nan ie p rzeg ląd u  sił n a ­

szy ch i u zg o d n ien ie w sp óln eg o p ro g ram u p racy . 

W  ty m  serd eczn y m  i h arm o n ijn y m  n astro ju  k a ­

żd y k u p iec czerp ać b ęd zie  h art d u ch a i n o w e si­

ły d o w alk i o lep szą p rzy szło ść . P rzek o n aliśm y  

się b o w iem  w  ty m  k ilk o letn im  o k resie  czasu  p ra ­

cy  w sp ó ln e j n a P o m orzu , że  w  p o jed y n k ę  iść n ie ­

p o d o b n e , że siły n asze m u szą b y ć  p o liczo n e , ab y  

g ro m ad n ie p rzec iw staw ić się w szy stk iem u , co  

zag raża n aszem u b y tow i. T o  p o czu cie  so lid arn o ­

śc i jest n ajlep szą  ręk o jm ią , iż k u p iec tw o p o lsk ie  

n a P o m o rzu , cen i w y so k o sw ó j zaw ó d i w  sk o ­

ja rzen iu sił sw o ich , d ążeń  i  ce lów  w id zi zap o w ied ź  

jaśn ie jszeg o ju tra .

W ita jąc w ięc , G o ści, serd eczn ie, ca lem ser­

cem  ży czym y , ab y o b rad y p rzy n io sły jakn a j-  

o b fitsze p lo n y O jczy źn ie n asze j, o raz stan o w i  

k u p ieck iem u .

C ześć p racy  w sp óln e j!

C ześć k u p iectw u p o lsk iem u !

Wieczornica Sokoła.
Uwagi.

W  n ied z ie lę  1 0  m aja u rząd z ił tu t. S o k ó ł w ie ­
czo rn icę n a u czczen ie p am ięc i B o lesław a C h ro ­
b reg o , a m ian o w ic ie jeg o k o ro n ac ji 1 0 2 5 r.

G d y m i p o w ied zian o , że tak ą w ieczo rn icę  
ch ce u rząd z ić n a m ałe j sa li p . S zy m ań sk ieg o , 
k tó rą d o stan ie b ezp ła tn ie , g d y u p . K . m iałb y  
zap łacić o k . 2 5 0 z ł., p o w ied z ia łem , że sa la b ęd zie  
za m ała , b o p rzy p u szcza łem , że o b y w ate le w ą ­
b rzescy ży w o się za in te resu ją w ieczo rn icą i tłu ­
m n ie się staw ią .

P rzy b yw am o 8 n a sa lę . P u stk i! P rezes i 
cz ło n k o w ie S o k o ła są zaam taraso w an i—  T rze ­
b a p o czek ać ! I czek a  się , czek a. N iec ierp liw ią  
się S o k o li, n iecie rp liw ią się ży czliw i S o k o ło w i 
g o śc ie . W reszc ie  o 9 ro zp o czy n a się w ieczo rn i­
ca , ch o ć n aw et w szy stk ie k rzesła n ie są za ję te , 
a m ian o w ic ie te , k tó re d la w ąb rzesk ie j „śm ie-  
tan k i“ zo sta ły zarezerw o w an e.

Z ag aja w ieczo rn icę k ró tk iem  p rzem ó w ien iem  
zasłu żo n y p rezes S o k o ła , w ita g o śc i i w y raża  ża l 
z p o w o du b rak u  za in te reso w an ia i p o p arc ia .

M ała scen a , p u stk i n a sa li —  i p o p rzed n ie  
d łu gie czek an ie p rzy g n ęb ia ją  i k ręp ują , co zau ­
w aży ć m o żn a p o o so b ach  w y stęp u jący ch . N aw et  
k s. p ró b . Ł o w ick i, k tó ry ch ę tn ie  p rzy b y ł p rzy ­
słu ży ć się S o k o ło w i i n aro d o w ej w ieczo rn icy , o -  
św iad czy ł w o b ec n as, że d la  sp ó źn io n e j p o ry i 
p u stk i n a sa li sk ró c ił sw ó j w y k ład i p o d ał g o  
ty lk o w  streszczen iu .

W  w y k ład zie u w y d atn ił X  Ł . n ajw ażn iejsze  
zam iary  i d ążn o śc i C h ro b reg o , a zazn aczy ł, że  
B o lesław  jes t w łaśc iw y m tw ó rcą p ań stw o w o ści 
p o lsk ie j i p o lsk ie j m y śli p ań stw o w ej, 
k tó ra p o leg a n a te rn , ab y  u tw o rzy ć  
siln y zw iązek w szystk ich S ło w ian  
p rzeciw  zach łan n o ści g erm ań sk ie j, p rzeciw  
g erm ań sk iem u „D ran g n ach O sten ,“ a ro zsze ­
rzen iu w p ły w ó w re lig ji rz . —  k at., cy w ilizac ji 
i k u ltu ry zach o d n ie j n a W sch ó d .

N iestety , m ało m iał B o lesław n astęp có w , 
k tó rzy p o d jęli jeg o p o lity k ę , a n aró d  zap o m in ał 
o w y ty czn y ch p o lity k i  C h ro b reg o . O ile P o lsk a  
trzy m ała się zd a ła d o N iem có w  i ich w p ły w ó w , 
o ty le ro zw ija ła się i w zrastała w  p o tęg ę ; o sła ­
b ia ła się i u p ad ała , g d y w ch o d ziła w  b liższe  
sto su n k i z N iem cam i. B liższe sto su n k i z A u -  
strjak am i p rzy p raw iły P o lskę o stra tę Ś ląsk a , 
a n aw et C zech i W eg ier, d o tąd d y n astja p o lska  
p o k o jo w o b y ła  d o tarła tak , że łacn o b y ło d o p ro ­
w ad zić C zech y i W ęg ry d o u n ji p erso n a ln e j i 
n ajśc iśle jszeg o so ju szu  z P o lsk ą. W p u szczen ie  
K rzy żak ó w d o z iem i ch e łm iń sk ie j i P ru s o sta ­
teczn ie sta ło się  p rzy czy n ą  ro zb io ru  P o lsk i. H o łd  
p ru sk i w  K rak o w ie 1 5 2 5 , k tó ry  sch leb iał i sch le­
b ia n asze j d u m ie n aro d o w ej, stał się zaro d k iem  
n aszeg o n ieszczęśc ia.

K ró tk o w id z tw o  Z y g m u n ta H I o d d aje P ru sy  
jak o len ne d ziedz ic tw o B ran den b u rsk im  H o h en - i 
zo lle rn o m w b rew w o li S ejm u i S en atu , a tzw . • 

W ielk i E lek to r w y m u sza zn ó w w b rew  w o li n a*  
ro d u  p o lsk iego  n a Jan ie K azim ierzu zw o ln ien ie  
z p rzy sięg i len n icze j.

O d tąd B ran d en bu rczy k d ąży k u tem u , ab y  
zd o b y ć p o łączen ie z  P ru sam i, k u czem u n a p rze*  
szk o d zie sto i P o lsk a i je j w o jew ó d ztw a: p o m o r­
sk ie , m alb o rsk ie ,  ch e łm iń sk ie  i W arm ja , aż w re ­
szc ie n ajw ięk szy zd ra jca F ry c tzw . W ielk i p o ­
k u szą R o sję i A u strję d o ro zb io ru P o lsk i.

T rak ta t w ersa lsk i  zg o to w ał n am  tak ie sam e  
n ieb ezp ieczeń stw o , jak ie b y ło p rzed ro zb io ram i. 
I d ziś ju ż zach łann y N iem iec  zn ó w  p o d n o si g ło s, 
że fa te rlan d ży ć n ie m o że b ez  P o m o rza i Ś ląsk a , 
że m u si zd o b y ć b ezp o śred n ie  p o łączen ie  z P ru sa ­
m i K siążęcem i.

P o d n o sim y p o tężny g ło s p ło m ien n y ch p ro " 
tes tó w . N a te rn jed n ak p o p rzestać n ie w o ln o *  
M u sim y  czu w ać , b y ć  g o tow y m i i zd ecy d o w any m i  
n a w szy stk o . Jeże li N iem cy , —  ch y b a p raw em  
z ło d z ie ja —  tw ierd zą, że stała im  się k rzy w d a, 
m y n ie ty lk o p ro testu jm y , lecz  zaw o ła jm y g ro m *  
k im g ło sem : n am  się k rzy w d a sta ła i d zie je , 
b o n ie zw ró co n o n am , co P ru sak n am  zag rab ił,  
b o stw o rzo n o n am  g ro źn e n iebezp ieczeń stw o  p o ­
zo staw ia jąc P ru sy K siążęce p rzy N iem czech . 
M y ch cem y zw ro tu  ca łeg o P o m o rza , ca łeg o P o ­
w iśla , ca łej W arm ji i M azur, m y  żąd am y w cie ­
len ia d o P o lsk i G d ań sk a i ca łeg o G ó rn eg o Ś lą ­
sk a , a zg ad zam y się n a to , b y z reszty P ru s  
K siążęcy ch u tw o rzo n o au to no m iczn ą rep u b lik ę  
p o d p ro tek to ra tem  P o lsk i, k tó rab y  m iała z P o l­
sk ą u n ję w o jsk o w ą, ce ln ą , k o le jo w ą i p o cz to w ą.

N ie d o ść p ro testo w ać i żąd ać, racze j trze ­
b a w  m y śl n au k i C h ro b reg o d zia łać , o d n aw iać



d u c h a , w y tw a rz a ć  w a rto śc i i s iły  m a te r ja ln e , a  
n ie  m n ie j w a rto śc i i s iły d u c h o w n e , a b y  n a sz  
g lo s n a b ra ł s iły i z n a c z en ia , b y  z a w a ż y ł n a  
sz a li d y p lo m ac ji z a c h o d n ie j i p rz e w a ż y ł n a  n a ­

sz ą k o rz y ść .

S o k ó ł d z ia ła ł z a w sz e w d u c h u  C h ro b re g o . 
A  d z iś S o k ó ł n ie je s t z b y te c z n y , le c z ta k  sa m o  

p o trz e b n y , ja k  d a w n ie j. S o k o li,  d a le j d o  p ra c y  ! 
G d y  g ro m a d z ą  s ię c z a rn e o r ły  i  sę p y , b y  rz u c ić  
s ię n a  B ia łe g o O rła , S o k o le w z ię ć , w y tę ż C z u jn e  
o k o , p iln u j,  g o tó w  b ą d ź , a b y  rz u c ić  s ię z b ły sk a ­
w ic z n ą sz y b k o śc ią n a k rw io ż e rc z e , d ra p ie ż n e  

p ta k i, g d y B ia łe g o O rła z a c z e p ią . B a c z n o ść  
S o k o li.

P o  w y k ła d z ie i s to so w n y c h d e k la m a c ja c h  
o d e g ra n o  sz tu c z k ę  „ M a rsz  m a rsz ,  D ą b ro w sk i* *  m i­
m a  sz c z u p ło śc i sc e n y  i b ra k u  re k w iz y tó w  d o ść  
u d a tń ie .

N a t le w iec z o rn ic y  S o k o la  m im o w o ln ie  p o w -  
s ta ją  ró ż n e m y ś li, k tó re p o n .ż e j s tre sz c za m  n ie  
d la te g o , a b y k o g o d o tk n ą ć  i k ry ty k o w a ć , le c z  

je d y n ie w  te j in te n c ji , a b y  p o b u d z ić d o z a s ta -  
n o w k rih sk u te c z n e j n a p ra w y  i sk u p ie n ia  
p o ż y te c z n y c h  w y s iłk ó w .

D . 1 0 m a  ja  p ro te s to w a liśm y  p rz e c iw  z a c h ła n ­
n o śc i n ie m ie ck ie j. B o le s ła w  C h ro b ry  je s t ja k b y  
w c ie len ie m  p o lsk ie j  —  i w ię c e j je s z c z e ,  b o  w sz e c h -  

s ło w ia ń sk ie j m y ś li p o lity c z n e j, je s t n a jz n a k o m it­
sz y m  je j n a u c z y c ie lem  ja k  w  p rz e sz ło śc i, ta k  te ż  

n a  p rz y sz ło ść . W ą b rz e ź n o  je d n a k  w id o c z n ie n ie  
d o c e n ia g o , je ż e li o d  u c z c z e n ia C h ro b re g o  p rz e z  
w ie c z o rn ic ę  s tro n i.

P rz y k re i n a d e r ra ż ą c e w y w o ła ła w ra ż e n ie  

n ie o b e c n o ść  ty c h  o so b is to śc i, k tó re  w  p ie rw sz y m  
rz ę d z ie p o w in n y  p rz y św ie c a ć  lu d n o śc i  n a le ż y te m  
z ro z u m ie n ie m  n a sz e j p rz e sz ło śc i i n a u k  z n ie j  
w y n ik a ją c y c h n a p rz y sz ło ść . Z ty c h to k ó ł  
w ą b rz e sk ic h  z a u w a ż y liśm y  ty lk o  p . b u rm is trz a , 
p . p ro f . W a w ro  i re d a k to ra G ł. W . p . S z c z u k ę .

D z iw n e m te ż je s t, ż e n a s i n o w s i P o la c y  i  
ta c } , k tó rz y  z a  n o w sz y c h  c z a só w  d o ro b ili  s ię s ta ­
n o w isk  i fo r tu n , n ie p o c z u w a ją s ię d o  o b o w ią ­
z k u  p o p ie ra n ia  s ta ry c h , z a s łu ż o n y c h  to w a rz y s tw .

„ S o k ó ł* * z n a n y  b y ł i c e n io n y  w c z a sa c h  n ie ­

w o li ja k o  n ie s tru d z o n y  sz e rm ie rz  d la  sp ra w y  n a ­
ro d o w e j. Ja k d u ż o p rz y c zy n ia ł s ię S o k ó ł d o  
p o d trz y m y w a n ia , ro z b u d z a n ia i p ie lę g n o w a n ia ,  

d u c h a n a ro d o w e g o , n a to n a jle p sz e d o w o d y  
d a ć b y  m o g ły  a k ta  p ru sk ic h  p ro k u ra to ró w  i la n -  
d ra tó w . D u ż o S o k o łó w s ta n ę ło w  p ie rw sz y c h  
sz e re g a c h p o w s ta ń c ó w , —  a w  ta jn y c h k o m ite ­

ta c h , S traż a c h L u d o w y c h  i  in n y c h  o rg a n iza c ja c h  
n a ro d o w y c h  S o k o łó w  n ie  b ra k ło . L e c z d z iś s tro ­
n ią o d  S o k o la n a w e t ta c y , k tó rz y  k ie d y ś u m ie li  
n im  s ię p o s łu g iw a ć d la sp ra w n a ro d o w y c h .  
D la c z e g o ? —

S ły c h a ć , ż e p o d o b n y  lo s sp o ty k a ta k ż e z a ­
s łu ż o n e T o  w . L u d o w e . S p ró b u jm y d o m y ś la ć  
s ię p rz y c z y n ta k ie g o  le k c e w a ż e n ia .

N a sz e c z a sy są m ę tn e , m a te r ja lis ty cz n e i  
p ły tk ie . D z iś z d o b y w a z n a c z e n ie  i m ir to , c o  
u m ie  s ię rz u c a ć  w  o c z y , n ę c .ć c h o ć b y  ty lk o  p o ­
w a b e m  n o w o śc i i m o d y , c o u m ie św ie c ić n a w e t  
c h o ć b y  ty lk o  sz y ch e m , —  a n ie  sz y k iem .

a te a sz a .-
N ie c h  b ę d z ie p o c h w a lo n y  Je ­

z u s C h ry s tu s  I

T o ć  trz e b a z n o w u  ra z o tw o rz y ć  

g ę b ę , b o  c a łk o w ite  m ilc z e n ie n a  n ic  
s ię n ie p rz y d a , ^ p o m im o z d a n ia , ż e  

g a d a n ie  je s t [s re b re m , a m ilc z e n ie  

z ło te m . M ilc z a łb y m  l i a n i  p a ry  z  u s t  

f b y m  n ie w y p u śc ił , g d y b y  n ie  o k o li­

c z n o śc i p e w n e , k tó re  z m u sz a ją  m n ie  

d o  p o n o w n e g o  g a w ę d z e n ia  w  le w o  

i p ra w o . N ie m ó w iłe m  n ic z n o w u  

sp o ro  c z a su , b o  w  n a sz y m  „ G ło s ie "  

d la  m o ic h  g a w ę d  n ik a j m ie jsc a n ie  

b y ło , je n o  ja k ie ś  w y s taw y  z a w d y , k o m u n ik a ty , z d e rz e n ia p o ­

c ią g ó w , p ro c e sy sz k o ln e , re w o lu c je i in n e  e w o lu c je ro z u m ó w  

lu d z k ich  nz ła m a c h  n a sz e j k o c h a n e j g a z e ty m ie jsc e m ia ły .

Z a c z ą łe m  ju ż b o rc h a ć s ię n a p a n a R e d a k to ra , a le o n , ja k  to  

o n , z a w sz e u p rz e jm y , m iły , lu d z k i i d o b ry , z d o ła ł m n ie u d o ­

b ru c h ać , d a l m i n o w ą b u te lk ę a tra m e n tu , c a lu śk ie m  n o w e  

p ió ro  i d o b re s ło w o , to  i c o  w te d y  ro b ić  in n e g o , trz e b a b y ło  

u s ią ść  d o  s to łu  i c z e rn ić  p a p ie r .

Je n o , ż e to  c z łe k  n ie  z a w d y  je s t ta k  p o e ty c k o u sp o so ­

b io n y , c o b y  s ło w o  n a  p a p ie r s ię  la lo  ja k  n ie p rz y m ie rz a ją c  ja ­

k ie m u  p o s ło w i o d  n a iz y c h m n ie js z o śc i  n a ro d o w y c h , lu b te ż  

ja k ja k ie m u k rz y k a c z o w i so c ja lis ty c z n e - k o m u n is ty c z n e m u  

n a w o łu ją c e m u  lu d e k  d o  ro b o ty c h ę tn y  d o s tra jk o w a n ia . Je -  

s te m  je n o  M  a te u sz e m  —  i b a s ta , a c o  s ię ty c z y p ra w d o m ó ­

w n o śc i, to m n ie ju ż c h y b a ż a d e n  p a ra g ra f n ie  z ła p ie , a so li  

so b ie n a  ję z y k  sy p a ć n ig d y  n ie  p o trz e b u ję . S ó l n a  sw o je o -  
z o ry  n ie c h sy p ią c i w sz y sc y , k tó rz y  z a w sz e  m a ją  c o ś  d o  g d e ­

ra n ia , k tó ry m  w sz y s tk o  z a w a d z i, k tó rz y b y  w sz y s tk o  le p ie j z ro ­

b ili i w sz y s tk o  p o p ra w ia ć  c h c ie li i c i k tó ry m s ię n ie p o d o b a  

w sz y s tk o  to , c o n a sz e  i c o p o lsk ie . A  ty c h o s ta tn ic h m a w a  

m ię d z y  n a m i n a jw ię c e j, ta c y  ro d z ą  s ię  u  n a s b o d a j sz y b c ie j  

ja k  g rz y b y le śn e tru ją c e . Ja k  u  n a s je s t , ta k  je s t i z c z a se m  

w sz y s tk ie  d z is ie js z e n ie d o m a g a n ia  sa m e p rz e z s ię o d n a s s ię  

u lo tn ią , a le , a ż e b y  w  m sz e św ię ta  n a ro d o w e  i z o k a z ji n a ro .  

d o w y c h  u ro c z y s to śc i n a s i ta k  z w an i o b y w a te lsc y  P o la c y n i  
m o g li w y w ie s ić n a sz e j c h o rąg w i, ż a d n ą św ia to w ą z b ro d n i6  

o d  z a ran ia p a ń s tw o w o śc i p o lsk ie j i n ic z e m n ie sp la m io n e ?  

to  ju ż  p rz e ch o d z i w sz e lk ie g ra n ic e u c z u ć b a rb a rz y ń sk ic h .

B o ć te ł i w ła śc iw ie n ie m a s ię c z e m u  d z iw ić : Z d ra . 

c a p o z o s ta n ie z d ra jc ą , c h o ć b y u d a w a ł p a tr jo tę . Z a c z a só J "  

p ru sk ie j n ie w o li n a s i  P o la c y  w y w ie sz a li f  a n y  n a K a ise rg e b u r ts - W  

la g i sa m o w o ln ie i b e z n a k a z u  i p ro śb y , d z is ia j , g d y s ię o

N a sze s ta re o rg a n iz a c je —  s ta re , a w ię c  
n u d n e  sw ą  p ro s to tą  sk ro m n o śc ią  i  b e z p re te n s jo n a l-  
n o śc ią . N o w i lu d z ie n ie m a ją c z c i i p o w a ż a n ia  

d la w ie k u  i z a s łu g i. C o  s ta re  —  to  d o  s ta ry c h  
g ra tó w , —  ta k są d z ą , n a  s ta re  z a rzu c ić trz e b a  
z a s ło n ę n ie p a m ię c i i z a p o m n ie n ia .

B y ć m o ż e , ż e n ie je d n i z „ n o w o c z e sn y ch * *  

P o la k ó w  s tro n ią  o d  s ta ry c h  n a sz y c h  o rg a n iz a c y j  
te ż d la te g o , iż w sty d z ą s ię p o k a z a ć w o b ec w e ­

te ra n ó w  p ra c y  n a ro d o w e j, g d y ż  m o ż e w  o c z ac h  

ic h w y c z y ta ć b y m o g li n ie m e , le c z w y m o w n e  
z a p y ta n ie : a  g d z ie b y liś c ie  d a w n ie j, c o d a w n ie j  
ro b iliś c ie , g d y to b y w a ło  n ie k o rz y s tn e m  p rz y ­

z n a w a ć  s ię d o 4c z ło n k o s tw a p o lsk ic h to w a rz y s tw ?
N a sz e s ta re to w a rz y s tw a  sk u p ia ły  w  sw e m  

ło n ie ja w n y c h , z d e c y d o w a n y c h p a trjo tó w  z e  

s fe r ro b o tn ic z y c h , rz e m ie ś ln ic z y c h , m a ło  —  i 

ś re d n io ro ln y c h  z m a łą p rz y m ie sz k ą in te lig e n c ji  
i k u p ie c tw a , a p rz e w o d z ili p rz e w a ż n ie k s ię ż a . 
N a sz y m  s ta ry m  o rg a n iz a c jo m  p o z o s ta li w ie rn y ­

m i c z ło n k o w ie m n ie j z a m o ż n i i s ta rz y ,  w y p ró b o ­
w a n i d z ia ła c z e — , a  le d w ie te n  i ó w  z n o w e j  
in te lig e n c ji i p lu to k ra c ji s ię  p rz y łą c z a . „ N o w i* *  

P o la c y n ie m a ją d la n ic h sy m p a tji , b o n ie  
c h e ia ły  z d o b y w a ć p a te n tu  n a m ia n o „ d y s ty n ­
g o w a n y c h , p o s tę p o w y c h !m o d n y c h * *  to w a rz y s tw . 

—  I d la teg o p e w n ie n ie  z n a jd u ją  a n i u z n a n ia , 
a n i p o p a rc ia . T a n a sz a  ty le s ła w io n a , o k la sk i­

w a n a d e m o k ra c ja w  p ra k ty c e  z b y t c z ę s to o k a ­
z u je s ię ty lk o m a n e k in e m , p u s tą b la g ą , p ia ­
sk ie m  n a  z a sy p y w a n ie ó c z , a ś ro d k ie m  k u  z d o ­
b y w a n iu  w p ły w ó w  i s ta n o w isk , k u  ro b ie n iu  d o ­
b ry c h  in te re só w  i t . p .

A to li n ie w o ln o  te ż p rz e m ilc z e ć p rz y  te j  
o k a z ji n ie je d n y c h  s łu sz n y c h  u w a g .

N ie je d n i t łu m a cz ą s ię : N ie m o ż e m y b ra ć  
u d z ia łu  w e w sz y s tk ic h  to w a rz y s tw a c h  i  w e  w sz y ­
s tk ic h  w ie c z o rk a c h  i z a b a w a c h , b o b ra k  n a  to  

ś ro d k ó w  i c z a su ; je s t z a d u ż o to w arz y s tw  i  
z a b a w .

R z e cz y w iśc ie  je s t z a d u ż o to w a rz y s tw i  
z a b a w .

M a łe  m ia s to  p ro w in c jo n a ln e n ie c h  n ie w y ­
s ila  s ię n a n a ś lad o w n ic tw o w ię k sz y c h m ia s t.  
Je ż e li je s t z a d u ż o to w arz y s tw , z a b ra k n ie  im  

sp rę ż y s ty c h k ie ro w n ik ó w  i w sp ó łp ra c o w n ik ó w , 

z a b ra k n ie w re szc ie sy m p a ty k ó w ta k , ż e w ic d ą  
ż y c ie  su c h o tn ic z e .

K a ż d e to w a rz y s tw o  sz u k a  ś ro d k ó w  n a w y ­
d a tk i, b o  sk ła d k i z w y k le n ie w y s ta rc za ją . D la ­
te g o  k a ż d e  to w a rz y s tw o  u rz ą d z a z a b a w y , a b y  

z e z y sk ó w  z a b a w y  p o k ry ć sw o je  n ie d o b o ry . B y ­
w a  w ię c  z a d u ż o  z a b a w . P rz y  d z is ie js zy c h  w a ­

ru n k a ch  g o sp o d a rc z y c h  ro d z in y  n ie m o g ą so b ie  
p o z w a la ć n a c z ę s ts z e , z n a c z n e w y d a tk i, a te rn  
m n ie j m o g ą , ż e u n a s —  le k k o m y ś ln y c h P o la ­
k ó w  —  u ta r ł s ię z w y c z a j, w y ro b iło s ię p rz e k o ­
n a n ie , ż e m ę ż a tk a lu b p a n n a k o n ie c z n ie m u s i 

w y s tą p ić w  n o w y m  s tro ju , w y k o n a n y m w e d le  

n a jn o w sz e j m o d y , a p a n o w ie  .w sm o k in g a ch , 
f ra k a c h , m o d n y c h su rd u ta c h  i t . d . —  T o  k o ' 
sz tu je d u ż o .

Z a te m  m n ie j p o w in n o b y ć z a b a w , a z a b a ­
w y  p o w in n y  b y ć sk ro m n e . M o ż e b y b y ło p o ż y -  
te c z n e m , a b y p ra w d z iw ie n a ro d o w e to w a rz y ­

s tw a  p o le c a ły  g o rą c o  s tró j n a ro d o w y , k tó ry  ra z  

I
 to  w  g a z e c ie  i u s tn ie p ro s i, rz a d k o k to  s ię d o w y w ie sz e n ia  

p o h k ie j n a ro d o w e j c h o rą g w i p o k w a p i n a w e t  p rz y n a jp ry n c y -  

p a ln ie js z y c h  p la c a c h  i u lic a c h m ia s ta , ja k  u n a s , ja k b y  c h c ia l  

p rz e z to  p o w ie d z ie ć ta k : „ W y c h o w a łe m  s ię  p o d fa n ą k s iz e -  

ro w sk ą , to  je j w ie rn y m  z o s ta n ę , o  w o ln ą P o lsk ę n ie  p ro s iłe m  

i c z e k a m  te j c h w ili i tę sk n ię z a n ią , k ie d y  p ik e lh a u b y p rz ez  

m ó j ry n e k p rz e m a sz e ru ją  i g ra ć b ę d ą , „ ic h b in  e in  P re u s se !“  

T a k  b y ło  w  d n iu  3 M a ja , ta k  b y ło  te ż w  d n iu w ie c u  

p ro te s ta c y jn e g o  w u b ie g łą n ie d z ie lę . C z y te łe m  w  g a z e ta c h ,  

ż e m a tk a o s ła w io n e g o  s ta ro p ru sk ie g o  H in d e n b u rg a , w  c h w ili ,  

g d y  w  p a m ię tn y m  ro k u  1 8 6 3 n a s i p o w s ta ń c y  w  P o zn a n iu  n a  
b ó j w y ru sz a li , to  o n a  n a w e t n a ro d o w ą  p o lsk ą c h o rą g ie w  w y ­

w ie s iła . B y ł to  p rz y p a d k o w o w ła śn ie  d z ie ń u ro d z in ó w c z e ­
sn e g o  p ru sk ie g o  k ró la , a le to je d n o , o n a je d n a k c h o rą g ie w  

p o lsk ą  w y w ie s iła . A  d z iś ? D z is ia j ro d o w ity P o la k , ta k i a -  

n o n im o w y p a tr jo ta g o n ią c y  z a h o n o ro w y m i u rz ę d a m i, o rd e ­

ra m i p o lsk im i i o z n a c z en ia m i, ta k i d z is ia j n ie w y w ie sz a p o l­

sk ie j, n a sz e j c h o rą g w i, p o n ie w a ż o b a w ia  s ię p o s tra d a ć k ilk u  

u  m e g o  k u p u ją c y c h  n ie sw o ic h i o b a w ia s ię  p o s tra d a ć  sw e g o  

d o b re g o  n u m e ru , k tó ry  d o  d z iś m a z a p is a n y  w  B e rlin ie .

I z ta k ie m i to  fe to re s -p a tr jo fa m i o d d y c h a ć m u s im y  je -  

d n e m  i te m  sa m e m  p o w ie trz e m , s ty k a ć s ię z n im i i trą c a ć  

s ię o  n ic h . Z  ta k im i, k tó rz y p o d c z a s n a w a ły b o lsz e w ic k ie j  

sa m y c h P o la k ó w  n a m a w ia li d o  z ło ż e n ia o p c ji n a rz e c z N ie ­

m ie c , g d  ? ż sa m i c z u li s ię w o ln y m i o d  p rz y m u so w e g o  p o b o ru  

d o  p o lsk ie j a rm ii ! —  W ie d z c ie m o i k o c h a n i C z y te ln ic y , ż e  ta ­

k ic h  to lu d z i m ię d z y  so b ą m a m y ! C z y  n a m  n ie w sty d ?

W sp o m n ia łe m  w y ż e j  o  m a tc e  H in d e n b u rg a , to  i w sp o - • 

m n ie ć m u sz ę o  n a sz y c h  ta k  z w a n y c h  w sp ó ło b y w a te la c h , le c z  

w  p ru sk ie j sk ó rz e . T y m  to sp e c ja ln ie m u sz ę p rz y p o m n ie ć  
c z y n  ó w c z e sn y  p a n i H in d e n b u rg o w e j. N ie m k a , n ie o b y w a ­

te lk a  p o lsk a , a  w y w ies iła p o lsk ą c h o rą g ie w . N a to m ia s t n a s i  

N ie m cy , ż ą d a jąc y  n a k a ż d y m  k ro k u ró w n y c h  p ra w  i  p o d  k a ­

ż d y m  w z g lę d e m  ró w n o u p ra w n ie n ia  i w ię ce j je s z cz e  c i, k tó ­

rz y  p ra g n ą  w m ó w ić w  n a s sw o ją lo ja ln o ść d o p a ń s tw a p o l­

sk ie g o , c i n ie  u m ią b y ć n a ty le lo ja ln i, a b y w u ro c z y s ty c h  

p o lsk ic h  d n ia c h o k a z a ć  lo ja ln o ść sw o ją i w y w ie sz a ć c h o ć  

sk ro m n ą , a je d n a k p o lsk ą n a ro d o w ą c h o rą g ie w . O n i n ie  

w ie d z ą , ż e tu ta j są  ty lk o  g o ść m i, ż e n ie p rs ia d a ją ż a d n e g o  

o d w ie c z n e g o  p ra w a  d o  te j s ta ro p o lsk ie j z ie m ,i z a k tó re j w o l­

n o ść  ty lk o  p o lsk a k re w  ty lo k ro tn ie  s ię  p rz e le w a ła . N ie w ie ­

d z ą , lu b n ie  c h c ą  w ie d z ie ć , ż e o  i le tu  p rz e b y w a ją , to  p rz e -  

b y w a ją p ra w e m  p ię śc i i ra b u n k u , p ra w e m , k tó re sa m  so b ie  

d y k to w a ł n a jw ię k sz y d o ty c h c z z a s z ło d z ie j w  św ie c ie , F ry d e ­

ry k  W ie lk i, k ró l p ru sk i

N ie  w y m a g a s ię o d  N ie m có w  n ie ś c z e re j m a n ife s ta c ji  

n p . w  d n ia c h  3  m a ja —  le c z w y w ie sz e n ie p o lsk ie j c h o rą g w i  

w  d n iu  św ię ta  n a ro d u , k tó re g o  o b y w a te la m i są , n ie p o w in n o  

n a ru sz a ć ic h  n ie m ie c k o śc i, z a ś  z a sa d y  lo ja ln o śc i w ła śn ie d y k ­

tu ją p o w in n o ść , z a d o sy ć u c  -y n ić  o b o w ią z k o m  o b y w a te la .

T a k m o i k o c h a n i C z y te ln ic y , ta k  to w y c h o d z ą sz y d ła

z a k u p io n y  w y s ta rc z y łb y  n a  d łu g ie  la ta , a  b y łb y  

z a w sz e p ię k n y  i m o d n y . U n ik n ę ło b y s ię w ie l­

k ic h w y d a tk ó w  n a p a ry sk ie m o d y , k tó ry c h  
tw ó rc z y n ia m i są p a ry sk ie  k o k o ty  i ż y d o w sc y  
fa b ry k a n c i.

Z b y t l ic z n e to w a rz y s tw a w y tw a rz a ją  so b ie  
n a w z a je m  k o n k u re n c ję .

N ie je d n e  to w arz y s tw a m o ż n a b y z łą c z y ć z e  
s ta rs z e m i, p rz y łą c z y ć d o  s ta rs z y c h  ja k o o d d z ia ­

ły . N ie p o d k o p a ło b y  to  w c a le ic h sp e c ja ln o śc i,  
ra c z e j sp o tę g o w a ło b y ic h  d z ia ła ln o ść , p o d n io s ło  

ic h z n a c z e n ie , a s ta rsz e z n a la z ły b y  p rz e z to  n a ­
le ż n ą c z e ść , u z n a n ie  i p o p a rc ie .

N ie je s t te ż k o n ie c z n e m , b y  d la k a ż d e j n o ­

w e j p o trz e b y  z a w ią z a ć  s ię  m u s ia ło  n o w e  to w a rz y ­
s tw o . W y sta rc z y ło b y  n ie ra z , g d y b y u tw o rz y ł  

s ię k o m ite t, k tó ry b y z a in te re so w a ł sp ra w ą  
w sz y stk ie  is tn ie ją c e  to w a rz y s tw a , a b y ja k o c a ­

ło ść p rz y s tą p iły , a  z d a je m i s ię , ż e d o b ra sp ra ­
w a n a te m b y  c z ę s to  z y sk a ła .

N a le ż a ło b y w re sz c ie s tw o rz y ć w y d z ia ł, c z y  
te ż N a c z e ln ą  R a d ę T o w a rz y s tw  lu b  c o ś w ro ­
d z a ju  K o ła p rz y ja c ió ł to w arz y s tw . W  ta k ie j  

R a d z ie , w  ta k ie m  K o le z a s ia d a lib y p re z e so w ie  

i w ic e p re z e so w ie w sz y s tk ic h tó w arz y s tw . D o  
K o ła m o ż n a b y  p rz y jm o w a ć w y b itn ie jsz y c h  lu ­
d z i, k tó rz y  m im o  g o rą c e g o p a tr io ty z m u  d la ró ­
ż n y c h  p rz y c z y n  n ie m o g ą b y ć c z y n n y m i c z ło n ­

k a m i w ię k sz e j i lo śc i to w a rz y s tw . W  K o le  
s ta ć b y  s ię m o g li b a rd z o  p o ż y te c z n y m i p rz e z d o ­
b re  ra d y , w y z n a c z o n e p ra c e i sk ła d k i — , a  
s ta w a lib y  s ię p o ś re d n io c z ło n k a m i w sz y s tk ic h  
to w a rz y s tw .

K o ło  c z y  R a d a , c z y Z w ią z e k T o  w . —  w y ­
z n a c z a ło b y sp e c ja ln e z a d a n ia to w arz y s tw o m ,  

k o o rd y n o w a ło b y  ic h d z ia ła ln o ść , z a p ro w a d z a ło ­
b y  ła d  i w z a je m n e  d o b re  s to su n k i m ię d z y to w a -  

rz y sk ie . O n o b y  z b ie ra ło fu n d u sz e , z a rz ą d z a ­
ło b y  z a b a w y  i ic h sp o só b i c z a s , p rz e p ro w a ­
d z a ło b y  p o d z ia ł i p rz y d z ia ł z a s iłk ó w  w e d le  rz e  
c z y w is ty c h  p o trz e b .

G d y b y  n a s tą p iło sk o o rd y n o w a n ie , w ie c z o r­
k i, w ie c z o rn ic e  i z a b a w y , n ie z b y t c z ę s te , m o ­
g ły b y  s ię s ta ć  rz e c z y w is te m i a tra k c ja m i, g d y ż  

w sp ó ln e m i s iła m i 2 , 3  lu b w ię c e j to w a rz y s tw  
m o ż n a b y p rz y g o to w a ć p ro g ra m o b f ity , u ro z ­
m a ic o n y , a  p o s ta w io n y n a w y so k im p o z io m ie  

w a rto śc i e s te ty c z n e j,  k u ltu ra ln e j  i m o ra ln e j,  z n a ­
le ź lib y  s ię te ż d o ść  l ic z n i i d o ść z d o ln i w y k o ­

n a w c y , k tó rz y b y  m o g li d o b ry p ro g ra m  n a le ż y ­

c ie w y k o n a ć , g d y  p rz y  ro z p ro sz e n iu  n ie ra z  p ro ­
g ra m y  i ic h  w y k o n a n ie s to ją  n a b . n isk im  p o ­

z io m ie . B y w a łe m  w ró ż n y c h m ie jsc o w o śc ia c h  
n ie raz n a  w ie c z o rk a c h , k tó ry c h p ro g ra m  i w y ­
k o n a n ie  z a k ra w a ły  n a  k p in y  z p u b lic z n o śc i.

Z a te m  —  m n ie j to w a rz y s tw , a le  d z ie ln y c h i  
ż y w o tn y c h , k tó re  u tw o rz ą h a rm o n ijn ą d z ia ła l­
n o ść p o d  e g id ą Z w ią z k u , c z y  K o ła , c z y  R a d y .

M n ie j w ie c z o rk ó w  i z a b a w , w ię c e j sk ro ­

m n o śc i n a n ic h , le c z d u ż o b o g a c tw a  w  p ro g ra ­
m ie i w y so k ie g o  p o z io m u  w  w y k o n a n iu .

Z n ie c h ę c o n y  b ra k ie m  ż y c z liw o śc i i p o p a rc ia  
Z a rz ą d  S o k o ła p o d o b n o m y ś li o ro z w ią z a n iu  
T o w a rz y s tw a . Z a rz ą d  ż a li s ię , ż e te ra z  w  w o l­
n e j P o lsc e S o k ó ł n ie m o ż e z n a leź ć p rz y tu łk u  w  
sa la c h g im n a s ty c z n y c h tu t. sz k ó ł, —  k ry ć s ię

z w o rk a . A  je d n a k  c h o d z im y  d o  n ic h  k u n o w a ć , je d n a k  d a -  

je m y im  ż y ć  w sp o k o ju  i d o s ta tk ac h w sz e lk ic h i P la śn ie  
n a sz ą g łu p ią lo ja ln o śc ią p o m a g a m y  ro sn ą ć h y d rz e , k tó  re j łe b  

u c ią ć b y w ła śc iw ie  trz e b a , T u c zą s  ę  u  n a s i -  - - śm ie ją  s ię  

z n a s . N ie p o c z u w a ją s ię n a w e t d o o b o w ią zk u  u c z e n ia s ię  

p o lsk ie j m o w y . W  u rz ęd a c h  u s lu g iw a n i b y w a ją , p o sz e śc iu  

la ta c h P o lsk i  n a d a l w  n ie m ie c k im , je ż y k u m y  z n im i w sz ę ­

d z ie ty lk o  p o  n ie m ie c k u p a p la m y , a n a sz b ra t, p o c h o d z ą c y  z  

in n y c h  d z ie ln ic , c h o c ia ż n ie  u m ie , je d n a k  c h o d z i d o N ie m c a  i  

ta m  ła m ie so b ie sz w a b a c h ą  ję z y k . T a c y śm y to , ta c y , a ty lk o  

n a  d a ls z ą sz k o d ę n a sz ą , b o  n ie p o tra fim y d o c h o w a ć  i o k a z a ć  

n a sz e j g o d n o śc i n a ro d o w e j, n a sz e j g o d n o śc i ja k o  w ła śc ic ie le  i 
g o sp o d a rz e te j z ie m i!

T e ra z m u sz ę  je s z c z e z m e j s tro n y p o w ie d z ie ć  c o ś n ie -  

c j ś  o z e sz ło n ie d z ie ln e j m a n ife s ta c ji n a  ry n k u . W ą b rze ź n o  

m a  o w ie le w ię c e j m ie sz k a ń c ó w , n iż n a ry n k u w id z ie liś ­

m y . B y ły c o p ra w d a  w sz y s tk ie s ta n y  re p re z e n to w a n e , a le ró -  

w n a k b ra k ło ty c h , k tó rz y lu b ią s ię w u ro c z y s ty c h  

c h w ila c h  k ry ć w  sw o ic h  n o ra c h . S ły sz a łe m  ja k so b ie p o w ia ­

d a n o : „ T o ć w ie m , o  c z e m  ta m  m ó w ić  b ę d ą , p o c o  ta m  p o liz ę * .  

I n ie p o sz li . A  m ło d z ie ż n a sz a n ie k tó ra , p o d c z a s , g d y  m ó w ­

c y  s ła li w  św ia t g ło śn y  p ro te s t p rz e c iw  z a c h ła n n o śc i n ie m ie c ­

k ie j, ta  to  m ło d z ie ż  sz a rg a ła  p o d e sz w a m i p o  c h o d n ik ac h  ry n ­

k u  i in n y c h  u lic , c h ic h o ta ła s ię i o d p ra w ia ła z w y k łe ra n d k i i  
la ta ła ja k o w c e b e z p a s te rz a . Ż a łu je , ż e n ie m o g łe m  ta k  

c h ó d k o  b ie g ać , b o  b y m  i ty c h w sz y s tk ic h  m o k ro n o só w  p o z a -  

g a n ia ł n a ry n e k a b y s łu c h a li p ię k n y c h p rz e m ó w ie ń i  

n a u c z y li s ię  c z e g o ś p o rz ą d n e g o  i n a p rz y sz ły  ra z trz e b a b ę d z ie  

a n g a ż o w a ć n a g a n ia c z y , c o b y  w sz y s tk ic h  n ie s fo rn y c h  n a p rz y ­
n a le ż n e m ie jsc e p rz y g n a li .

T y le c s ię p ra w i i p ra w i, c z łe k  s ta ra s ię p o p ra w ia ć  z ło  

le c z c ó ż z ro b ić , k ie d y  c h w a s ty n ie  ła tw o w y p le n ić m o ż n a , a 

d o b ry c h  ro ln ik ó w  m a ło je s t . A  to w sz y s tk o  b e z to , ż e lu ­

d z ie n a s w c a le , i a lb o  b a rd z o  m a ło  P a n a B o g a w  se rc u  n o sz ą -  

a p rz e d e w sz y s tk ie m m a ło  o  d o b ro  n a sz e j św ię te j w ia ry  d b a , 

ją ,bo nie mają tego przeświadczenia, ie tylko dobry 

katolik był. i jest będsie zawste dobrym Polakiem! 

W  je d n e j g a z e c ie c z y ta łe m  ta k ie  m ą d re s ło w a :

„ W ia ra św ię ta k a to lic k a , to  n a jle p sz y sp rz y m ie rz e n ie c  
P o lsk i, to n a jd z ie ln ie js z a a rm ja , b ro n ią c a g ra n ic O jc z y z n y  

n a sz e j, n a jw ie rn ie js z y  i n a jsk o rsz y p rz y ja c ie l k a ż d e g o  z  n a s ,  

to , s ło w e m , k le jn o t n a jc en n ie js z y  w  k o ro n ie ,n a sz e j N a jja śn ie j­
sz e j i N a ju k o c h a ń sz e j P o lsk i."

T o  są p ra w d z iw e s ło w a , a n ie ta k ie , k tó re n a m  sy p a ć !  

c h c ą fa łsz y w i p ro ro c y , ró ż n i so c ja liś c i, k o m u n iśc i i in n i  
z d ra jc y  O jc z y z n y .

O j lu d z ie , lu d z ie , id ź m y  z a w sz e ra z e m  z  P a n e m  B o ­

g ie m , a  d o b rz e d z ia ć n a m  s ię  b e d z ie i n ’e b ę d z iem y  o b a w ia ć  

s ię ju ż  ż a d n y c h  n a p s śc i n ie p rz y ja c ie lsk ic h .

N a  d z iś  k o ń c z ę , b o  p rz e c ik  w  p rz y sz łą  so b o tę  z n o w u  s ię z o b a ­

c z y m y , b o  m a m  w ie le  in n e g o  d u ż o  d o  p isa n ia . Ż y jta M a te u sz .



w  n ieodpow iedn ich kątach n ie chce —  i słn -  

.•szn ie n ie chce .

S oko le ! N ie trzeba opuszczać  sk rzydeł. S o ­

ko le , w  górę w zięć , w ylatu j nad poziom y , po ­

nad  zaw iści, gnuśnośc i i bezdusznośc i m ęty .

S okó ł to przecież n ie jest p tak cherlaw y , 

k tó ryby lada trudnością odstrasza ł się i tracił 

o tuchę .

N ie ustąp ić , n ie zw ijać sk rzydeł, n ie pozw o ­

lić na łam anie sk rzydeł! S okó ł m a dziób i pa ­

zu ry m ocne, by się obron ić i w yw alczyć sob ie  

należne stanow isko i uznan ie .

S oko le, podejm ij pracę z now ym rozm a­

chem , z now ą  o tuchą .

B yćlm oże, że trzeba będzie to , lub ow o zre ­

fo rm ow ać, przeprow adzić w szeregach w iększą  

karność i sp rężysto ść , m oże do ćw iczeń fizy ­

cznych trzeba do łączyć w ięcej pracy  duchow nej, 

m oże trzeba w ięcej rozw ijać i hartow ać duszę , 

w ytw arzać w ięcej w artośc i in telek tua lnych  i m o ­

ra lnych . — A Z arząd  m oże dom agać się i żądać  

w ydajnego poparc ia tych sfer, k tó re  szczegó ln ie 

pow ołane są do pop ieran ia sz lachetnych w ysił­

ków  w k ierunku rozw o ju sil duchow ych i fi­

zycznych , k tó re pow inny pop ierać przygo tow a ­

n ie w ojskow e i pogo tow ie .

Z daje m i się, że dążyćby pow inny pow oła ­

ne czynn ik i ku tem u , aby z S oko łem  złączyć w  

.jeden zw iązek w szystk ie tow . spo rtow e, g im na ­

styczne i przygo tow an ia w ojskow ego .

S oko le , n ie trać w ięc o tuchy !

U czestn ik w ąbrzesk i.

Na tropie zamachowców starogardzkich.
Uciekli samochodem do Gdańska.

Jak donoszą z G dańska , krąży tu uporczy ­

w a w ieść o stw ierdzen iu przez po licję po lską  

iak tu , że sp raw cy zam achu na pociąg pospie ­

szny pod S tarogardem  uciek li sam ochodem  z  

n iesłychaną  szybkością  poprzez  gran icę  na  te ry to r-  

jum W olnego M iasta G dańska . N um er sam o ­

chodu już został stw ierdzony tak , że dochodze ­

n ie  pow inno  być uw ieńczone rezu lta tem  pom yśl­

nym .

A tymczasem prasa niemiecka jeszcze 
w środę Rozsiewała niegodziwe insynuacje...

D nia 13 m aja po lsko -n iem ieck i trybunał 

roz jem czy w  G dańsku og łosił w yrok w sp raw ie  

katastro fy ko le jow ej pod S tarogardem . W yrok  

jest naogó ł korzystny d la P o lsk i. S tw ierdzo ­

no , że lin ja n ie przedstaw ia  żadnego n iebezp ie­

czeństw a d la ruchu .

D elegacja n iem iecka stw ierdziła, że  podk łady  

;są zd row e.

S ąd żądan ia n iem ieck ie odrzucił.

W yrok jest bezapelacy jny , gdyż ob ie stro ­

ny z góry na to się zgodziły .

Uroszczenia niemieckie odrzucone.
Kolejom polskim stawiać zarzutów za 

katastrofę pod Starogardem nie można.
W  zw iązku z obradam i po lsko  n iem ieck iego  

trybunału roz jem czego w G dańsku „D anziger 

A llgem eine Z eitung“ zam ieszcza szereg in synu-  

acy j pod ad resem  P o lsk i, tw ierdząc m iędzy inne-  

m i, jakoby w ostatn ich  dn iach usiln ie usuw ano  

na tranzy tow ej lin ji ko le jow ej w szystko , co m o ­

g łoby w ykazać n iedbalstw o z nasze j strony , jak  

nap rzyk ład , zn iszczone podk łady , w ym ien iane  

jakoby w nocy d la un ikn ięc ia n iew ygodnych  

św iadków , na now e. W  jak im  stopn iu podobne  

in synuacje kw alifikow ać należy , jako św iadom e  

i tendency jne k łam stw o , o te rn przekonali się  

naoczn ie członkow ie trybunału przy og lędzinach  

na  m iejscu .

Zamach na pociąg pod Wągrówcem. 
Dozorca spłoszył zbrodniarzy. — Granat ręcz­

ny pozostawiony na torze.
W  dn iu 11 . bm . nad ranem dozo rca to ru , 

obchodząc tuż przed nadejśc iem pociągu lin ję  

ko le jow ą pod W ągrów cem , spostrzeg ł na szy ­

nach dw óch m ężczyzn , k tó rzy w idząc go ucie ' 

k ii. D ozorca , podejrzy  w ając  coś  złego , krzyknął 

na n ich : stać , bo strze lę! O baj jednak zb ieg li. 

D ozorca strze lił za uciekającym i, n ikogo  jednak  

n ie trafił. P rzy badan iu to ru znalaz ł po tem  

dozo rca porzucony na szynach granat ręczny .

D o „K urjera P oznańsk iego 41 donoszą w  u- 

zupełn ien iu  co następu je :

Z ajśc ie to m iało m iejsce na stac ji w  W ą ­

grow cu , dn ia 11 bm . o godzin ie 22 .10 na to rze  

P cznań  —  B ydgoszcz . Z auw ażen i przez dozo rcę  

to ru n ieznajom i n ie zatrzym ali się na w ezw a­

n ie . Jeden  z  n ich odpow iedzia ł w ystrza łem  z re ­

w olw eru . N a szczęśc ie strza ł chyb ił. O baj n ie ­

znajom i uciek li, pozostaw iw szy pom iędzy szyna ­

m i granat ręczny z trzonk iem . Z aw ezw ano  na ­

tychm iast po lic ję , w  śledztw ie uczestn iczy rów ­

n ież p ies po licy jny .

Kamienie na torze Tczew — Chojnice.
W arszaw a. W e  w torek o godz. 1 ,10 dróżn ik  

obchodow y w  od leg łośc i oko ło 250 m etrów od  

posterunku  b lok  L ub ieszew o na sz laku T czew  —  

C hojnice dyrekcji gdańsk ie j napo tkał na lin ji 

trzy kam ien ie o w adze 6 , 15 i 12 kg ., u łożone

Ode
do pp . K upców

W  ostatn ie j chw ili K om ite t W ystaw y zw ra ­

ca się do pp . K upców z gorącą prośbą , ażeby  

zezw olili i zachęcili sw o ich uczn iów do udeko ­

row an ia ok ien podczas W ystaw y . W ielu ucz­

n iów kup ieck ich zg łosiło  się sam orzu tn ie u p . 

G łow ack iego do przyozdobien ia ok ien .

P rezes Z w iązku K upców na P om orzu p . 

M arch lew sk i przy rzek ł ofiarow ać z ram ien ia  

Z w iązku k ilka nag ród d la uczn iów , k tó rzy u-  

b io rą najefek tow n ie j okna sk ładów  sw o ich  pra ­

codaw ców .

A pelu jem y prze to  do S z. P P . K upców , aże­

by w płynęli na uczniów , dodając im  bodźca  do

Obecny stan przygotowań do Wystawy Prac Uczniów 

Rzemieślniczych w Wąbrzeźnie.
O rgan izac ja zapow iedzianej W ystaw y P rac  

U czn iów  R zem ieśln iczych postępu je raźno na ­

przód . W szystk ie urządzen ia do w ystaw ien ia  

eksponatów  są już  praw ie  ukończone . C ałość  bę­

dzie się przedstaw ia ła nader okazale i w ystaw a  

ta , aczko lw iek  ty lko  pow iatow a, będzie dorów ny ­

w ała tego rodzaju w ystaw om , urządzanym w  

najw iększych m iastach . P rzygo tow uje się ją  

z najw iększym  kom fortem , m ając na p ierw szym  

w zględzie w ygląd este tyczny w ystaw y i w ygo  

dę zw iedzających . U rządzono  w ięc  w span ia ły  bu ­

fe t, zaopatrzony w najw ykw in tn ie jsze  po traw y , 

obok tego kaw iarn ia , cuk iern ia , w ogóle w szy ­

na praw ej szyn ie to ru przypuszczaln ie celem  

spow odow an ia w yko le jen ia pociągu  nr. 741 , k tó ­

ry przechodzi b lok L ub ieszew o o godz. 1 .15 po  

po łudniu . P o usun ięc iu kam ien i dróżn ik  pow ia­

dom ił b lok L ub ieszew o , gdzie pociąg zatrzym a ­

no . P rzerw y , w  ruchu n ie by ło . D ochodzen ia  

w drożono .

Wiadomości potoczne.
W ąbrzeźno dn ia 15  go m aja 1925 r.

Kalendarzyk p ią tek , 15 m aja Jana de la S alle Z ofji

S trzeżysław  

sobo ta 16 m aja A adrzeja B obo li m . 

n iedzie la  17 m aja P aschalisa A nton ina  

pon iedzia łek  18  m aja  W enau tego  m  F elik sa

— Obywatele miasta Wąbrzeźna! Z bliża  

się dzień o tw arc ia w ystaw y . K om ite t W yko ­

naw czy zw raca się poraź  osta tn i z  gorącą prośbą  

do obyw ateli, by ci n ie korzystali w  p ierw szym  

dn iu w ystaw y , z  m iejsc zostaw ia jąc je d la gości, 

k tó rzy przybędą w licznem  gron ie . P o leca się  

zw iedzan ie w ystaw y  w  dn ie pow szedn ie!  w  dzień  

W niebow stąp ien ia .

P ozatem  uprasza się o  m iłe  i serdeczne przy ­

jęc ie gości, by takow i  odn ieśli jaknajm ilsze  w ra ­

żen ia i w spom nien ia z poby tu w W ąbrzeźn ie. 

K om ite t żyw i g łębok ie  nadzieje , że  obyw ate lstw o  

nasze , k tó re zaw sze w podobnych w ypadkach  

okazu je w iele przychy lnośc i i sto i na w ysokości  

sw ego zadan ia , tak i tym  razem  n ie  będzie sta ­

ra ło się  m aterja ln ie  w yzysk iw ać  gości, lecz w ręcz  

przec iw n ie okaże jaknajw ięce j życzliw ości.

K  o  m  i  t  et .

— Prawo i sąd. W  dn iu 11 bm . w T oru ­

n iu przed  Izbą  karną staw ał oskarżony  o krzyw o ­

przysięstw o K ozłow sk i, stróż nocny w  W ąbrze­

źn ie , k tó ry  przysięgał w  sw em  zeznan iu 25 kw ie­

tn ia 1924 r. w sądzie pow iatow ym w W ąbrze ­

źn ie jako , że w idzia ł Ł ątkow sk iego w ybija jące ­

go szybę po p ijanem u w jednej z restau racy j 

tu te jszych . S tarzec ten nad grobem sto jący  

zeznaje z p łaczem . —  S ąd  uw oln ił oskarżonego .

OieldB warszawska
w złotych i groszach.

W A R S Z A W A , 13 . V .25r.

D olary ...................................................................5 ,17 zł;

F un ty  ang ............................................................. 25 ,15 „

100  F rank , franc ...................................................  26 ,98  „

101  F rank , belg ...................................................  26 ,22  „

103  F rank , szw ajc ................................................IC O ,25  „

100  L irów  w łosk ....................................................21 ,30  w

100 K oron czesk ..................................................... 15 ,39  „

Poznański targ na bydło.
D nia 13 . V . 1925  r. spędzono na  ta rgow isko  R zeźn i M iejskej 

95 w ołów , 435 buhaji — krów 504 , byd ła 1034 . św iń  

2441 , cie lą t 549 , ow iec 432 .

P łacono za 100 kg żyw ej w agi:

Z a byd ło rogate I k i. 84 —  86 „

.V II K . 72 -  74 ,

H I k l 4 56 -  60 „

cie lę ta I k i. 80 —  „

II H . 60 —  66 „

* , III H . 46 -  50 „

. . św in ie I te ł. 108 —  110 „

T I k l. 104 —  106 n

n i k ł. 96 -100 „

* ow ce I k i. 68 —  „

U  W . 58 -  60 „
P rzebieg ta rgu spoko jny .

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. T ow , S am cdz. R iem ieśln ikó w  b ierze  

udzia ł w  urcczysto śc l 17 m aja . Z biórka o godz. 10 i pó ł 

na p lacu luksusow ym . O  liczny udzia ł prosi Z arząd .

z w a
m . W ąbrzeźna

jaknajlepszego przystro jen ia ok ien . S ądzim y , 

że będzie chodziło S z. P anom  o w ygląd św ią ­

teczny naszego  m iasta i o to , aby każdy z jego  

uczucia o trzym ał nag rodę za należy tą pracę , 

przez co da dow ód sam odzie lnośc i w sw o je j 

dziedzin ie .

Jednocześn ie prosim y S z. P anów , ażeby  

w yłon ili ze sw o jego zarządu S tow arzyszen ia  

sędziów d la oceny przyozdob ień i przy tem  w y ­

znaczy li od sieb ie k ilka nag ród , gdyż sp raw a  ta  

n ie w chodzi w zak res kom petencji K om ite tu  

W ystaw y .

stko , coko lw iek  spo tkać m ożna na p ierw szo rz^ ’ 

dnej w ystaw ie sto łecznej. N ie szczędzi się na"  

k ładu , n i pracy , n i p ien iędzy , by le ty lko szero - 

ko zarek lam ow ana  w ystaw a  udała się , św iadcząc  

o w ielk ie j sile tw órcze j po lsk ie j pracy i zosta ­

w iając jaknajlepsze w rażen ia u zw iedzających . 

Z  iśc ie am erykańską  przedsięb io rczośc ią i rzu tko-  

śc ią postarano się o szereg udogodn ień , m iędzy  

innem i zo rgan izow ano b iu ro  in fo rm acy jne z po ­

łączen iem te lefon icznem i sekcją posłańców . 

K ró tko , w ystaw a zapow iada się tak w spania le  

i im ponu jąco , że będzie przechodziła najśm ie l­

sze naw et w  tym  k ierunku zam ysły .

— Wąbrceźno. B aczność T ow . L udow e! €elem  

w zięc ia udziału w  uroczysto śc i pośw . sz tandarów  S tow M ło ­

dzieży i H arcerzy , w  n iedzie lę  o godz 19 i pó ł zb ió rka na  

p lacu luksusow ym O  liczny udzia ł prosi Z arząd .

Wiadomości kościelne.
Porządek nabożeństw

w V niedzielę po Wielkanosy, 17. V. 1925 r.
1 . N abożeństw a parafja lne z kazan iam i o  

godz. 6 i pó ł, o 8 i 10 .

2 . N abożeństw o  g im nazjalne  o 9 .

3 . N abożeństw o z asystą z okazji o tw arc ia  

W ystaw y o 11 ,15 i pośw ięcen ie  sz tandarów  T ow . 

K ato lick iej M łodzieży P o lsk iej i H arcerzy . K a ­

zan ie w ygłosi ks. proboszcz  Ł ow ick i  z N iedźw ie­

dzia .

4 . N abożeństw o m ajow e z b łogosław ień ­

stw em  o 3 . (w  dn i zw yczajne o godz. 8 . w ie­

czo rem .)

5 . B iuro parafja lne o tw arte od godz. 9 . do  

1 , po po łudniu w  n iedzie le i w św ięta b iu ro  

parafja lne zam kn ię te .

K ato l. U rząd P arafja lny .

Jia wysiane i swojemi pracany zgłosili si$
Miasto Wąbrzeźno.

62 . P io tr S alam , ur. 27 . V . 07 r. C iel, p iekarsk i u p . 

D obrow olsk ie j, w yafw o lony 4 . IV . 23  r

107 . L eon S u  m on  sk i czeladn ik sto larsk i u p . R óźyńskie-  

go li pó łr.

108 . B ron isław  R an iszew sk i ur. 14 , X L 69 . r. uczeń szew ­

sk i u p . W ł. Z alew sk iego 4 m ieś.

109 . A nton i Jeszke

110 . Jan R iym kow sk i

111 . R ichard H ercberg  ur. 27 . IV . 06 r. uczeń ślu sarsk i 

pracu je u p G ohritza , czas  trw an ia m uki 2 la ta .

27  Ł ucjan C hojn ick i ur. 22 . X II 07 r. uczeń ko lon ­

ia lny , pracu je u p . M arkuazew sk iego , czas trw an ia nauk i 2  

la ta .

113 . B ron islaw  K arczew sk i ur. 5 . X I. 07 r., uczeń ślu ­

sarsk i, pracu je u p G ohritza ,jczas trw an ia  nauk i rok i 6 m ieś.

114 . F elik s K iliń ski, ur. 9 . X I. t5  r., uczeń ślu sarsk i, 

pracu je u p . D zw onk-w sk iego . czas trw an ia nauk i 6 m ieś.

115 . B olesław  C ellm er nr. 17 . II. 07 . r , uczeń sto larsk i, 

pracu je  u  p . T om zaka, czas  trw an ia nauk i rok  i 1 . m ieś.

116 . Jsn P astew sk i, ur. 26 .11 . 08  r., uczeń fo rm iarsk i, 

pracu je u p . G uhritza . czas trw an ia nauk i rok i 6 m ieś.

106  F elik s B lum kow sk i, ur. 16 . V III. 07 r., uczeń  fo r­

m iarsk i, pracu je u  p . G ohritza , czaa trw an ia nauk i 6  i pó l m ieś.

118 . B ron isław  S iko rsk i pom ocn ik sto i, u  p . R óżyńsk iego  

1923 r.

1C 3 A rtu r G rossm ann , ur. 19 . V I. C 6. n , uczeń p ie ­

karsk i racuje u p . M anteya czas trw an ia nauk i m ieś. 9 m ieś

119 . A nton i A ngow sk i ur. 15 .. II. 1904  r. pom . kuśn , 

pracu je u p K lim aszk i

120 . W lad . F alkow sk i ucz . kuśn . prac , u  p . K lim aszki 

czas trw an ia nauk i 1 . X . 1924 r.

121 . R zym . H ercberg  ur. 27 . III. 06 r., uczeń  ślu sarsk i, 

pracu je u p . G ohritza , czas trw an ia  nauk i 2  la ta ,

122 . Jan R ’ym kow sk i, ur. 6 . X I. 06 . r., ucz . ślu sarsk i, 

pracu je u p . S tro iń sk iego , czas trw an ia nauk i 2 la ta .

123 . A rtu r Jeszke ur. 13 . X . 1898  r., czeladnik  ślu sarsk i, 

praeu je u p . G rabow sk iego .

Miasto Kowalewo.
Józef G ołaszew sk i, ur. 4 . I. 06 r.. uczeń ślu sarsk i, pra ­

cu je u  p . D zw onkow sk iego . czas trw an ia  nauk i od  10 . 8 .1922  r.

A lfos O rszt. ur. 1 . V III. 05 r., czeladn ik  ślu sarsk i, pra ­

cu je u  p D zw onkow sk iego , od 1 . 4 .1924  r.

T om asz G ołęb iew sk i, ur. 21 . X II. 07 r. uczeń sicd lar- 

sk i, pracu je u p . D zienn ika , czas trw an ia  nauk i od  1 . 4 . 1922 r.

W ikto r H andzel, ur 9 . V I. 67 r., uezeń ślu sarsk i, pra ­

cu je u , p D zw onkow sk iego , czas trw an ia nauk i od 14 . X I, 

1924  r.

T adeusz S krzyn ieck i, ur. 7 . I. 07 r, uczeń ślu sarsk i, 

pracu je u p . D zw onkow sk iego , czas trw an ia nauk i od 24 . V . 

1922 r.

Józef M uzalew sk i, ur. 3 . I. 67 r , uczeń ślu sarsk i, pra ­

cu je u p . D zw onkow sk iego , F czas trw an ia nauk i od 1 V II. 

1923 r.

K urt A sphal, ur. 10 V III. C 6 r.. czel. ślu sarsk i, pracu je  

u p . D zw onkow sk iego od 3 III. 1922 r

F elik s B iliń sk i, ur. 13 . X I. 05 r., uczeń ślu sarsk i pracu ­

je u p , D zw onkow sk iego , czas trw an ia  nauk i od 1 , X I. 1924  r.
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Baczność!
N a m dshodząer sezon otrgjm alein transport now ^eh inlw iaret ong.-YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

K or.ystne eenyi am erjfc. - M . C .: C ^nria^, D eerkg, M assey ■ H arris i Eyth-Lesser.

- - -- - -  - -_ _ _ _ N A S T Ę P N IE  P O L E C A M  J A K O  S P E C J A L N O Ś Ć :

M lo c a rn ie s z e ro k o m ło tn e  z  z a m k n ię ty m  b ę b n e m , m ło c a rn ie b ija k o w e  z  k a rb o w a n y m i b ija k a m i i m ło c a rn ie k o lc o w e , d w u  i c z te ro try b o w e ,  
- - - - - - w s z y s tk o  n a p re c y z y jn y c h  ło ż y sk a c h  k u lk o w y c h , p o w o d u ją c y c h w y ją tk o w o le k k i b ie g  i b a rd z o n ie z n a c z n e z u ż y c ie s i ły .- - - - - - - - -  

P ró c z  te g o  m a n e z e i s ie c z k a rn ie b ę b n o w e w ła s n e g o  w y ro b u , ró ż n e j w ie l­
k o ś c i ,  w  n a d z w y c z a j s o lid n e m  i t rw a łe m  w y k o n a n iu . W y ró b  p ie rw s z o rz ę d n y .

D a le j m a m  s ta le n a  s k ła d z ie : to r f ia rk i , p ra s y  d o  to r fu  s to ją c e i le ż ą c e , p o  c e n a c h b e z k o n k u re n c y jn y c h  i o w ie lk ie j d z ia ła ln o ś c i, p łu g i, 
o b s y p n ik i , , a p e ła c z e , b ro n y , w a ły , g ra b ji k o n n e , w ia ln ie , m ły n k i d o  c z y sz c z e n ia z b o ż a , ś ru to w n ik i, s ie w n ik i d o k o n ic z y n y i z b o ż a , w i­

ró w k i (c e n try fu g i) , p a rn ik i i s ie k a c z e d o  b u ra k ó w .

—  —  R e p e ra c je k a ż d e g o  s y s te m u  ż n iw ia re k , k o s ia re k  i w s z e lk ic h  in n y c h , w y k o n u je s z y b k o  i p o  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h  c e n a c h ! —  —  

B o g a to z a o p a trz o n y s k ła d w s z y s tk ic h c z ę ś c i z a p a s o w y c h d o m a s z y n ż n iw n y c h .

D ogodne w arunki spłaty !

vl. IGNACY SOŁECKI, W ą b rz e ź n o -P o m . T e l. 4 9 . R o k z a ło ż e n ia  1 8 9 0 .

Na zjazd Okręgowy 
Zw iązku  Tow . K apiecklch na Pom orze 

k tó ry  s ię o d b ę d z ie w  W ą b rz e ź n ie w  
n ie d z ie lę  d n ia  1 7  m a ja  1 9 2 5  r . n a  s a li  
p . K a c z y ń s k ie g o  p o d łu g  n iż e j p o d a n e g o  
p ro g ra m u  p o z w a la  s o b ie  n iż e j p o d p is a n y  
K o m ite t S z a n . O b y w a te ls tw o  u p rz e jm ie  
z a p ro s ić

p o rz ą d e k d z ie n n y  :

1 . M s z a ś w . n a  in te n c ję  z ja z d u  o  g . 9 , 
2 . Z e b ra n ie  z ja z d o w e  p o c z ą w s z y o d  g . 1 0 , 

a )  p rz y w ita n ie g o ś c i w  im ie n iu K u p ie -  
c tw a tu t. p rz e z p . D e re g o w s k ie g o  
p re z e s a  to w . k o m ite tu Z ja z d o w e g o ,  

b )  W y b ó r P re z y d ju m ,
3 .  R e fe ra t p . T a d e u s z a M a rc h le w s k ie g o  

p re z e s a  Z w ią z k u  T o w . K u p ie c k ic h  n a  
P o m o rz e .

4 . R e fe ra t p . L . K rz y w iń s k ie g o p o s ła d o  
S e jm u .

5 . R e fe ra t w y g ło s z o n y  p rz e z  p . J . D e rę -  
g o w sk ie g o , t re ś ć : K u p ie c tw o a s p ó ł­
d z ie ln ie H a n d lo w e ,

6 . R e fe ra ty  d a lsz e w y g ło sz o n e p rz e z p a ­
n ó w  c z ło n k ó w  Z w ią z k u T o w a rz y s tw  
K u p ie c k ic h  n a  P o m o rz e ,

7 .  U c h w a le n ie  re z o lu c ji  
8 .  W o ln e g ło s y  i w n io sk i.

P R Z E R W A  

p o d c z a s k tó re j z w ie d z e n ie w y s ta w y  
te rm in a to ró w  rz e m ie ś ln ic z y c h  z  m ia s t 
W ą b rz e ź n a , K o w a le w a ,. G o lu b ia  i in ­
n y c h . O k a z y  w y s ta w o w e u m ie sz c z o ­
n e  w  s a la c h  P o m o rsk ie j F a b ry k i K a ­
p e lu s z y  (o b o k  K o le i m ie js k ie j)  

9 . W s p ó ln y  o b ia d ,  
1 0 .  O d  g o d z . 4 - te j p o  p o i. d a lsz y  c ią g o  

b ra d  i p rz y w ita n ie w ła d z w o je w ó d z ­
k ic h  p o w ia to w y c h  i m ie js k ic h  o ra z  g o ­
ś c i p ro s z o n y c h .

K o m ite t Z ją z d u
D e rę g o w sk i  

p re z e s  

C z a rn e c k i  
p re z e s

O k rę g o w e g o  
K o rn a sz e w s k i  

s e k re ta rz  

G ło w a c k i 
s e k re ta rz .

B im  P o ra d M a lta y c li
. Jako dtogoletni pracow nik po ­

datkow y otw oraylem  

------ b i a r o=~  ■■
przy nl. H allera nr. 10  

z a ła tw ia m  w s z e lk ie  s p ra w y  w  z a k re s  
p o d a tk o w o ś c i w c h o d z ą c e ja k  p o d a te k  
d o c h o d o w y , w n io s e k o u d z ie le n ie  
k o n c e s y j w y s z y n k o w y c h  p rz e z M in .  
S k a rb u  i w s z e lk ie  re k la m a c ji p rz e c iw  
p o d a tk o w e .

M a m  n a d z ie ję  ż e  S z a n . o b y w a te ls tw o  
tu te js z e  i z o k o lic y o b s łu ż ę ja k n a jd o -  
k ła d n ie j i s u m ie n n ie .

M ichał R otter
W ąbrzeźno nl. H allera 10

(w dom u V orsehussvereinu).

H otel „D w ór  W ąbrzeski"
(w łafić JA N K A C ZY Ń SK I) 

p o le c a  s w ą  w y b o rn ą

B a c z n o ść C z y te ln ic y ! ■
Z ie m ia w  P o ls c e m u s i p rz e jś ć w  rę c e  

p ra c u ją c e g o  n a  n ie j L u d u .

T a K  n a k a z u je  n a jw y ż .  p ra w o  J C o ą s  ^ tu c ji 
B y to m o g ło ja k n a jp rę d z e j n a s tą p ić  

m u s i k a ż d y , k to  p ra g n ie s o b ie n a b y ć  

z ie m i z  p a rc e la c ji —  g ro m a d z i  o s z c z ę - <  

d n o ś c i , k tó re n a le ż y  p rz e s y ła ć d o

K ssy Spóldtieleiel 

Pareolaorlno-O sadnieze!
w Grudziądzu.

J e ś lib y k a ż d y  c z y te ln ik  z ło ż y ł 100  «ł- 
z e b ra liś m y ■ u  m  ę 7,500,000 sł. 
( s ie d e m  m il  jo n ó w  p ię ć s e t  ty o ię c y  z ło ty c h )  

Z  ty e lt p ie n ię d z y p s a  u d z ie la ć  b ę d z ie  

p o ż y ^ z e li n a K u p iło z ie m i z  p a rc e la c ji 
K a s a p rz y jm u je każdą sum ę p o n a d

10 złotych
O d w kładów obliczam y proc, po  

12 od sta rocznie.
W p ła c a ć m o ż n a n a k a ż d e j p o c z c ie , z a : 

p o m o c ą ro se s ła n y c h  p rz e k a z ó w , n a  n a - ■ 

s z e  k o n to  nr. 206,7S0 PK O . Poznań
P rz y s y łk a n ic  n ie  k o s z tu je .

K s ią ż e c z k i w k ła d o w ę  p rz e sy ła m y n a ­

ty c h m ia s t,  p o  w y ra ż e n iu  ta k ie g o  ż y c z ę -  

n ia  i  n a d e s ła n iu  n a m  d o k ła d n e g o  a d re s u .

A p e lu je m y  d o C z y te ln ik ó w , b y  g ro - 'J ;  

m a d z il i o s z c z ę d n o ś c i i n a d sy ła li  ta k o w e  

d o  n a s z e j K a sy .

Z a rz ą d K a s y S p ó łd z ie lc z e j P a rc e la c y jn o - O s a d n ic z e j a g  

z o d p . o g r . w G rudziądzu (Tuszewo)
(— ) R o m u a ld  W a s ile w s k i,  

( — ) F r . M ły n a rs k i,  (— ) P . P a w e le c .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ F

Zgubiono
p o r tfe l i d o k u m e n ta w o js ­

k o w e w y s ta w io n e  p rz e z P .  

K . O . T o ru ń  n a  n a z w is k o

J ó z e f M a rc in ie o
z n a la z c a z e c h c e o d d a ć u

O ficera  Ew idencyjnego

p o d k ie ro w n ic tw e m  

p ie rw s z o rz ę d n e j s i ły  

O b ia d y  o d  6 0  g ro s z y  p o c z ą w s z y .
O b ia d y s k ła d a ją c e s ię  

z 5  d a ń  1 z ł .
a  la  c a r t  d o  n a j  w y ż s z y c h  w y m a g a ń  

P o d c z a s  o b ia d u K O N C E R T .  

P o le c a m  n a p o je  d o b rz e  p ie lę g n o ­
w a n e z p ie rw s z o rz ę d n y c h f irm  

po cenach solidnych.

Za anons O płaca się raz tylko

—  klientelę zyska się na zaw sze —

In g e ru jc ie

w  „G losie  W ąbrzeskim ** .
W ydalał Pow iatow y  w  W ąbneśnie w y*  

daje w drodze  

s u b m is y jn e j  
p o m a lo w a n ie  w s ^ y s iK iG h d ro g o w s k a z ó w  

n a s z o s a c h p o w ia tu .

B liż s z y c h  in fo rm a c y j d o ty c z ą c y c h  
p o m a lo w a n ia d ro g o w s k a z ó w  u d z ie la  
P o w ia to w y U rz ą d  B u d o w la n y  w  W ą ­
b rz e ź n ie  S ta ro s tw a  W ą b rz e s k ie g o  k a n -  
c e la rja  1 4 . O fe r ty  w  k o p e r ta c h  z a m ­
k n ię ty c h  z  o z n a c z e n ie m  „ d ro g o w s k a z y *  
n a le ż y  s k ła d a ć  w  w y ż e j w y m ie n io n y m  
u rz ę d z ie d o d n ia 2 3 m a ja b r . g o d z  
1 2 - te j w  p o ł. w  k tó ry m  to  c z a s ie  n a s tą ­
p i o tw a rc ie o fe r t . W y d z ia ł P o w ia to  
w y z a s trz e g a s o b ie p ra w o w y b o ru  
p rz e d s ię b io rc y n ie z a le ż n ie o d w y s o ­
k o ś c i o fe r t .

p c z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu P o w ia to w e g o

STA BO STA .

L ic y ia c ja d rz e w a ,
w  W ro n iu .

W e w torek, dnia 19 m afa b. r. 
o godzinie 10-tej nrsed południem  
o d b ę d z ie s ię  w  S T A N IS Ł A W K A C H  

s p rz e d a ż

d rz e w a  u ż y tk o w e g o i o p a ło w e g o
w s z e lk ie g o  ro d z a ju

Hrabiowskie nadleśnictwo
O s tro m e c k o

N a d le ś n ic z y .

—wwwmfw

Zgubiono  
k s ią ż k ę  w o js k o w ą  n a  

n a z w is k o  J u lju s z  
C y rk la f u l. W s p ó l­
n a  z s ie d z ib ą  p . K o -  

łe c k i n r . 8 .

Dziewczyna 
do praedpm ow yeh  
p o trz e b n a c d 1 cserwca  

n a jc h ę tn ie j z w rs k i  

Z jl. u  w la ś ć . Strselnfcy  
K o le jo w a 1 3 .

4 konie 
starsze sprzeda  

m a ję tn o ś ć  

N ie d ź w ie d ź .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " w  W ą b rz e ź n ie -

Z a n im  ł to  p o k ry je  la c h y
lu b c h c e d a ć  w y k o n a ć

R E P A R A C J E  
n ie c h  s ię  p o p rz e d n io  p rz e ­

k o n a  o  m jic h  c e n a c h

A . Thiele, m . d e k a rs k i

W ąbrzeźno, G ru d z ią d z k a  2 5  

(n a p n e c iw  b ro w a ru )

W y k o n u ję  w s z e lk i*  
p ra c e  d e k a rsk ie  
fa c h o w o  i  p o  c e n a c h  n is k ic h  

^ k ła d  w s ^ e lk . m a te r ia łó w  

d j p o k ry w a n ia  d a c h ó w  

z n a jle p s z y c h  fa b ry k .

S p ła ta  n a  ra ty !

Nerwowi 
n e u ra s te ln ic y  
k tó rz y  c ie rp ią  n a  d ra ż liw o ś ć  

s ła b o ś ć w < ~ li , b ra k  e n e rg ji  

m e la n c h o lię , p rz e s y t ż y c ia  

b e z s e n n o ść ,  b ó l  g ło w y  p rz e ­

s a d z o n ą  w ra ż liw o ś ć  n e rw ó w  .  

s le d  d e n  n ic e ,  n e rw o w e  z a b u ­

rz e n ia s e rc a  i ż o łą d k a , o -  

t rz y m a ją  b e z p ła tn ie  b ro sz u ­

rę Ifrr. W elsego .C ie rp ią *  

n ia n e r» ó w “ .

D r. G ebhard, &  C o.
G d a ń s k  y im  L e e g e n T o r lS .

Ucznia 
s y n a  u c z c iw y c h  ro d z ic ó w  

poscnknje naraz  

J & E. EISENA C H , 
skład ielasa.

N a sprzedaż: 
u ły w a n a m a s z y n a d o  to r ­

fu , 3  s k ib o w ie c i z u p e łn ie  

n o w e s z o t?

J A G IE L S K I  
ul. Polna W ybudow .

d o w s z e lk ic h p ra c  

d o m o w y c h , n a jc h ę ­

tn ie j z e 'w s i p o trz e ­
b n a  o d  1  c z e rw c a  b r .

Zgł. przyjm uje  

K a m iń s la • T a rg o w a 1 
od 4— 6 po poł.

U c z c iw a  

d z ie w c z y n a  
m o ż e  s ię  o d  1 6 .2 5  

z g ło s ić

Steinertowa
K o le jo w a  8 0 .

Fotografie  
p o w ię k s z e n ia p o r ln e ty  

w y k o n u je  s ię p o d  
g w a ra n c ją  t rw a ł, i p o d o b  

W y k a z y ą a p o c z e k a n iu  

Zakład fctograflesoy  

FB. K A BK O SZ  

u lic a K o le jo w a  5 9  
n a p rz e c iw  m a łe g o  d w o rc a  

W ąbrseźno.

C z y ta jc ie

Głos Uqbrzesti

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c z u k a w  W ą b rz e ź n ie .


